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Frzyjmujemy ogłoszenia tylko íírrr ïhrxeácž ja ńskich. Cena 12 groszy.

DZIEIffilK PŁOCKI
? ■ _ _____________

■ cy^Anrv^rxxwY p-xnYCzHr i gcsfqjw-íczy
Ks 52 PJock, Wtorek dnia 3 Marca 1925 r. Rok 4

SERA PREMhMEHATY: 
?m«merata miesięcznie 2 zl 60 gr. 7. odnoszeniem do dus?» 

2 zl. 80 gr. — Na prowincji 3 zl 80 gr. 
Zagranicą mleałęcrnie 50 ’/, drożej

Numer zwykły w Fłoufcy kzsztulz 12 gresry. 
Sobotni wraz z „Dodatkiem Ilustrowanym" 30 gr, 

Tygodniowy „Dotatek Ilustrowany* ‘20 gť.
Karaty w R- &• SI 990.

„DZIENNIK PŁOCKI“
ukazuje się coJziennie z wyjątkiem niedziel i świąt 

Rękopirów redakcja nie zwraca
Adres Redakcji i Administracji Piock ul. Kolegjalna Ns 8 
Adres dla d-pesz Płock •— „Dziennik“ Xs Telefonu 168 
Administracja otwarta od 9 — 2 Redakcja od 11 — 2 

Redaktor przyjmuje codziennie od g. 4—5 po poi.

CENY OGŁOSZĘ A:
I Za wiersz mlllmeti crwy lub Jego miejsce:
I Nadesłane jrzed tekstem l sir. & gr. Nekrologi . . . 15 gr.
i » w tekście 2 13 str. 35 gr. Zwykle ... 10 gr.

» sa tekstem 4 str. 20 gr: ... m wyraz 8 gr.
Wyraz tłustym drukiem w dziale ogłoszeń d obnych — podwójnie. Mal« 

i’ mniejsze ogłoszenie RÜ jr. FanlazyŁie taseia(bllanse) o 50 proc drożej.
SafrenhKR« a 100 proc« nt protej. Za driał ogloszeó ' ewentua ie w nfir 

pomyłki Wydawnk two nie odpowiada I drugi rai ogtoszeft nie 
przedruk: wuja.

Od cen powyższych żadnych u >arów nil ,mu nie udílela sIg.
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POLSM DOM BANKOWY

ISJÎIlIB BJSlffl

STANISŁAW BĘDOWSKI
105 w Płocku, ul. Kościuszki Ks 1.

Kupuje i sprzedaje: Akcje Banku Polskiego, 5 /0 po­
życzką konwencyjną, 10% pożyczkę kolejową, 6% P°‘ 
życzkę dolarową, Listy zastawne i załatwia wszelkie 

— _ operacje bankowe. ■ ** -- —

Pt/hka Komisja Mi^d?.yn»rodowej 
Współpracy Umysłowej (ť. K. M. 
W. U.) puwoUaa do żyam £ inioja- 
tywy Ligi Narodów i zorganizowa­
na teraz w porozumieniu wzajemnym 
Polskiej Akadem). (Jiniejętiwści oraz 
Kasy im. Mianowskiego, ma na celu 
utrzymanie stałej łąusuośoi z Między­
narodową Komisją Współprac^ Umy­
słowej Ligi Naruuów ora« z analo- 
giuinemi do polskiej Komisjami in­
nych p.ArttW.

Łąuznońó ta powinna « jednej 
strony ułatw id wymiany z zngrauicą 
sił naukowych, oraz wyaawniotw 
naukowych, « drugiej strony dopo­
móc w rozpowszechnieniu wiadomości 
o stanie i rozwoju życia umysłowe­
go, w ssczególnośoi naukowego, w 
Polać*

Pomimo tymczasowego charakte­
ru obecnej swej oigauisaeji, 
Polska Komiaja przeprowadziła już 
pewne prace, £e wymienimy rozpisa­
nie 2 ankiet dla Ligi Narouów i oprą 
cnwanie na ich podstawie 3 red*ra­
to w o stauie SZKÓ1 akademickich w 
Polsce, oraz o polskich T >w. nauko­
wych, poza tem załatwiono szereg 
zapytań Ligi Narodów w sprawach 
położenia inżynierów, ochrony tytu­
łów zawodowych, bibljografji i t. p. 
Zebrano książki ula bibljotoki Uniw. 
w Tokio, oraz dla Austrji.

Wiadomości bieżące z życia aka­
demickiego umieszczane są w wyda­
wanych przez Ligę w Genewie „Bul­
letin de l’uffice international de ren­
seignements UmrersitaireB \

Jesteśmy w trakcio nawiązywania 
obecnie bliższych stosunków bezpo­
średnich z Komisją Szw ujoarską, ru­
muńską oraz państw Bałtyckich.

Wychodząc « założenia, że Pol­
aka nie może występować w roli 
proszącego pomocy obcych, P. K. 
M W. U. bardzo dotychczas oględ­
nie występowała z napływającymi 
zapotrzebowaniami wydawnictw eraz 
przyrządów naukowych.

Przyjęto za zasaaę, iż żądaniom 
naszym winny odpowiadać choćby

w przybliżeniu zaufiarovtasiia z pol­
skiej strony. Memy nadzieję, że na 
tej podstawie uda nam się w naj­
bliższej przyszłości uuuimuwać po­
myślnie stosunki P. K. M. W. U. za- 
gianicą, przynosząc polskim pracowni­
kom naukowym realną korzyść z wy­
miany wyaawmctw.

W sprawie wymiany pracowni­
ków naukowych przyjęto za zasadę, 
że ułatwienia mogą polegać nie na 
użytkowaniu maierjalnej pomocy od 
obcych, ale wyłącznie na udzielaniu 
naszym pracownikom poparcia mo­
ralnego oraz ulg w przejazdach, 
paszportach, opiec« na miejscu i przy­
gotowaniu przychylnej atmosfery 
piany dla naszych uczonych. Oczy­
wiście podobne obowiązki uiążyłyby 
na nas w stosunku do cboyon zjeż­
dżających do Polski.

Polska Komisja Międz. Wsp. 
Umysł, składa s ę z 2 delegatów Pol­
skiej Akad^mji Umiejętności (prüf.
J. Kochanowski, prot Kuz. Zórawski) 
oraz 2 delegatów Kasy im. Mianow­
skiego (prol. K. Lutuztański, prof.
8. Szperl).

Prsgi.ąc rosszerzyć swe ramy 
organizacyjne, Komisja uchwaliła po­
wołać do życia w ważniejszych 
ośrodkach życia umysłowego Pohki 
Członków - Korespondentów, którzy 
stanowiliby stały łącznik pomiędzy 
temi ośrodkami a P. K. M. W U.

Z Płocka został powołany na 
Członka-Korespondenta or. Aleksan­
der Macicsza. Do zadań Członków- 
Korespondentów nnkży: a) Ułatwia­
nie daiałalności P. K. M. W. U. w 
danej miejscowości; b) Stał® ioformo 
wam® (w okresach przy najmniej dwu­
miesięcznych) P. K. M. W. U. o sta­
nie i lor.woju miejscowego życia nau 
kowego, ze szczegółem uwzględnie­
niem potrzeb informacji międzynaro­
dowej; c) Poścedniczome imędfy P.
K. M. W. U., a pracownikami oraz 
miejscowemi instytucjami naukowemi, 
we wszelkich sprawach dotyczących 
współpracy umysłowej. 

iilMBOlO JÖUÄLIiMIt.
Siyunv u zony niemiecki, obroń- 

I ca niegdyś socjalizmu, którego prace 
tłumaczone były przez socjal stów 
wszystkich krajów, wydal w roku 
?es łym dcż| pracę p. t. „Prole^ 
t a r j a t Socialismus”. W dziele 
tom wystąpił z krytyką, i potępieniem 
doktryny Marksa i wyrzekł się daw­
niej szerzonych przez siebie błędów.

Ideę S imbarta mc-żna streścić w 
paru słowach; walka klas, to jest po­
jęcia rozkładowe, u^e ma ono żadnej 
sity twórczej. Ta 'dea, wed.ug Soro- 
barta, wyrosła « niedoceniania pier­
wiastków duchowych w życiu spo- 
łecznom, Nie zdaje ona sobie spra­
wy z tog, ; że pierwiastki duchowe 
mnją znaczenie istotne, że ,ma;ą byt 
samodzielny, a n<e wszystko da się 
sprowadzić do pierwiastków mate- 
rjalnych. Ale nie chodzi tu tyko 

•i; o to, że ta idea jest błędna z punk­
tu widzeoi® rzeczywistości, że nie 
wyjaśnia ona taktycznego przebiegu 
zjawisk; Oj ważniejsza jest szkodliwa 
pod względem moralnym.

„Po pierwsze ‘ jest ona pospolita. 
Jest pospolita (gemein), goyż całe 
ludzkie działanie, i w ten sposób ca­
le historyczne działanie, sprowadza 
ona do działania „des Schweinehunds” 
(trudno na to znaleźć odpowiednie 
polskie wyr&ienie). Jest ona przez 
to historycznym wyrazem określone 
go czasu, jest wyrajem naszego cza­
su, tak pospolitego w swojej istoci?.,. 
Oznacza jednak po drugie niebez­
pieczeństwo dla życia duchowego 
mas,. Jej wpływ jest niszczący.,.. 
Trzeba to też sobie uświadomić, że 
wywołała ona i potęgowała przeważ­
nie negatywne uczucia. Pobudza ona 
człowieka do nienawiści; pomaga do 
tego, by cały brud grzechu wydobył 
się ne powierzchnię. Jednym z naj­
większych błędów, które popełniono 
i wypowiedziano, jest ten, że się 
wersy, iż z tego morza nienawiści, 
które rozszerzyła po świeo>e teorja 
walki klas, może wyjść coś u. kształt 
królestwa miłości. Niezmierna sza­
leństwo!”

Według Somb&rta, idea walki klas 
przeszkadza tworzeniu s>ę społeczno­
ści, opartych n* pokoju: pomijając 
już rchgję, przeciwstawia się ona ro­
dzime, powołaniu, narodowi państwu. 
Klasa społeczna nigdy nie może za­
stąpić tego rodzaju społeczności, gdyż 
jest tylko zrzt-szomem jednostek, 
opartem na pierwiastkach materjal 
ayoh „Klasa może działać tylko 
niszcząco” — podkreśla to Sombart 
z całym naciskiem. Klasa nie może 
wytworzyć jakiejś duchowej całości, 
gdyż łącznikiem jej jest tylko ma- 
terjaloy interes. To też według nie­
go me można sobie wyobrazić pijty- 
szlvgo społeczeństwa, wyrosłego z 
idei walki klas; społeczeństwo to mu- 
Siałoby być oparte na powyżej wy-

mienionych idealnych związkach, w 
szczególności musiałoby oprzeć się 
ns 'dei narodu. „Także socjalistycz­
ne lub komunistyczne spolei zeństwo 
będzie nzredowem, albo wogóla go 
nie będzie”.

Ale jakie znaleźć wyjście? Trud­
no jest przekonać rozumowo zwolen­
ników wniki klas, gdyż ta teorja 
jest nie nauką, lecz wiarą. Trzeba, 
według usszego autora, tej wierze prze­
ciwstawić inną wiarę, albo raczej praw­
dziwą wiarę—przesądowi walki klas. 
I oto jest najbardziej charaktery­
styczna część poglądów Sombarta: 
„Nie widzę tutaj innego wy jścia, jak 
wiarę w Bjga. Tylko z tego stano­
wiska jest możliwem zwalczenia idei 
wal&i klas, zrodzonej w ostatniej 
instancji z niew>ary w Boga... Z wia­
ry w Bcga wychodź; wiara w ide ... 
1 tylso z wiary w Boga może wyjść 
ta siła, która jedynie twórczo może 
działać: miłość".

A jakie są szanse tej walki? Otóż 
są pierwiastki, które można zużytko­
wać, która stawią opór teorji walki 
klas. „Mam na myśli — mówi Som­
bart —■ stary zasób religijności, któ­
ry tkwi w naszych narodach, stary 
zASÓb poczucia narodowego i mam 
na myśli różnorodne wypadki odro­
dzenia w dziedzinie religijnej i naro­
dowej”.

Warto było przytoczyć te poglą­
dy Sombarta, oie dlatego, by one 
zawierały coś banko oryginalnego, 
ale dlatego, że je wypowiada wła­
śnie Sombart.

Z folski i o Polsce.
Nieuczciwa kampanja polityczna. 

Krakowska prasa lewicowa („Na­
przód”) podała „sensacyjną“ wiado­
mość, iż sędzia powiatowy w Prze­
myślu uwolnił mejakiego Szafiaoa, 
który nazwał p. Witosa „złodziejem“ 
i za to został przez mego pociągnię­
ty do odpowiedzialności karnoj. Do­
niesiono przytem, że Szafran prze­
prowadzi dowód prawdy. Obecnie 
okazuje się, że sąd uwolnił Szafrana 
jedynie dlatego, iż zastępca p. Wi­
tosa, adwokat Dr. Hnatyszak, przez 
zapomnienie uia zjawił się na roz­
praw ie. Oczywiście p, Witos wniósł 
zażalenie nieważności. Prasa lewi- 

I oowa sfałszowała jednak przebieg 
I rozprawy i nie czekając na drugą, 

merytoryczną rozprawę, ogłosiła, iz 
p. Witosowi udowodniono, że jest 
złodziejem. Oto, jak u nas zwalcza 
się przeciwników politycznych.

Koncert orkiestry Namysłowskiego 
na ooeanie. Radiostacja na okręcie 
„AqaiUnia“, odbywającym podróż 
do Am ryki, rozesłała następującą 
depeszę iskrową; Polska narodowa 
orkiestra pod batutą St. Namysłow­
skiego dała na parowcu „Aquitama” 
koncert, Audytorjum nagrodziło wy-
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■ |. [Ml KŃ Mlln I 2-ie ser je — 12 aktów. — Role główne grają :

Alicce Terry i Rudolf Valentino
konawców burzą entuzjastycznych 
oklasków. Orkiestra Namysłowskiego 
w dniu 22 b. m. wystąp J w Nowym 
Jorku w Metropolitan Opera House 
z pierwszym koncertem.

Zawiadomienie.
Nim zostanie ogłoszone oficjal­
ne sprawozdanie finansowe 
z wieczornicy „Czerwonego 
Krzyża*, niniejszem zawiada­
miamy najuprzejmiej wszystkich 
którzy w zabawie udziału nie 
wzięli i zaproszeń nie zwrócili, 
iż mogą jeszcze spełnić swój 
obowiązek obywatelski wo­
bec tej tak humanitarne; 
instytucji i złożyć swoje na­
leżności i ofiary na ręce pani 
Dr. H Żółtowskiej (ulica Ko­
ściuszki J4 7, bądź w Red. Dz. Pł.)

lanai Oddziału Płozklw 
Polskiego „[zeiwooego Krzjża“.

Dopons liTDiaoitiDL
OitaiDi i Sdtelilów Mm.

B, gubernator płocki zastrzelił się w 
składzie węgla, gdzie był dozorcą. 
Matka desperata powiesiła się na 

ręczniku w hotelu.
FARYŻ, 3.3 (Tel. wł. „Dz. Pł.‘) 

Po ucieczce z Rosji b. gubernator 
Płocki Fułłon znalazł się w ostatniej 
nędzy w Paryżu. Księżna Szachow- 
skaja, daleka krewna zaopiekowała 
się nim wreszcie. Dostał on od niej 
2000 fr. miesięcznie i ciułał grosze, 
aby z Rosji sprowadzić do Francji 
swą matkę staruszkę.

Dopełnił wreszcie wszystkich for 
realności dyplomatycznych, potrzeb* 
nyob dla powrotu matki, gdy nagie 
ks. Szachowskaja zmarła.

Otworzono testament i okazało 
się, że dziedziczką pięknych posiad­
łości na południu Francji jest dale­
ka kuzynka księżnej. Wobec nie- 
możebnuści odszukania jej majątkiem 
księżnej zajął się rząd francuski 
a Fuiłon został ponownie na bruku. 

Spieniężył tedy wszystko co miał 
wysłał matce 1000 fr. do Rosji.

Sam zaś zaciągnął się do składu 
węgla za dozorcę. Matka staruszka 
źle go zrozumiała i poczytała ten 
krok Fułłona za chęć zbycia ją lada 
ozem. 1000 fr. (co było zbyt mało 
na podróż do Francji) rozdała bied­
nym, a sama powiesiła się na ręcz­
niku w hoteliku, napisawszy doń bst 
z przekleństwem i wymówkami.

Fułłon, gdy odebrał ten list wy­
strzałem z rewolweru pozbawił się 
życia w składzie węgla, gdzie był 
dozorcą.

i dkłał baodlowy z Hin.
BERLIN, 3.8 (Tel. wł. aDz. Pł.u). 

Rozpoczęły się narady w sprawie 
układu handlowego polsko-niemiec­
kiego. Wzwiązku z Łem poseł pol­
ski w Berlinie p. Olszewski i prze­
wodniczący delegacji polskiej p. Kar­
łowicz zostali przyjęci przez ministra j 
Strasemana. Obrady przeciągną się 
Ć9 końca marca, Układ podpisany 
zostanie nie wcześniej niż w kwietniu,

RigH aooleiskl mia si? do tezy 
iwaraDtyjnej frantoskieil

Bezpieczeństwo dla Polski i Cze- 
cliO' Słowacji.

LONDYN, 3.3 (Tel. wł. aDz. Pł.“) 
„Times” donosi ze źródeł oficjalnych, 
iż rząd angielski po bardzo długich 
i wyczerpujących debatach zdecydo­
wał się przyjąć
francuską tezę Paktu Gwarancyjnego, 
zobowiązując się do

zagwarantowania granic państw 
w Europie Wschodniej,

a przedewszystkiem
granic Polski i Czechosłowacji, 

jak tego domagała się w interesie 
pokoju i bezpieczeństwa w krajach 
Europy Francja.

Pogłoski o zatiutiu sio Eberta.
BERLIN, 3,3 (Td. wł. ,Dz. Pł.*) 

Po Berlinie rozpowszechnia się po­
głoska, że prezydent Ebert nie umarł 
na zapalenie ślepej kiszki, ale zażył 
truciznę, a to z tego powodu, iż był 
w zbyt zażyłych stosunkach z Bir- 
luatami, którym nawet pozwalsł te- 1 
lefonować ze swej kauetlarji.

Również do tego kroku miał go 
zmusić niezadawalmaiący dlań wynik 
procesu w Magdeburgu.

Mladowoole księży katolickich 
w Rosji.

PETERSBURG, 3.3 (Tel wł. „Dz Pł“). 
W Rosji wybuchła nowa fala prześla­
dowań księży katolickich.

Ostatnio uwięziono ks. Michała 
Dmowskiego, który był wikarjuszem w 
Petersburgu.

W swoim czasie był m wikarjuszem 
przy kościele św. Aleksandra w War­
szawie.

Kontuzjowany podczas wielkiej woj­
ny światowej ks. Dmowski cierpi na 
głuchotę.

Francja a kandydatka 
Kronprinca.

PARYŻ, 3.3 (Tel. wł. nQz. Pł.”). 
Wiadomość, że nacjonaliści niemiec­
cy pragną wystawić kandydaturę 
Kronprinca na prezydenta wywołała 
silne wrażenie we Francji.

„Journal des [Débats” 
pisze, iż kandydatura Kronprinca jest 
niezgodna z konstytucją Republiki 
Niemieckiej,

Zwłoki ostatniego ktoia poéooo 
wiota oo Polski.

MOSKWA, 3.3 (Tel. wł. „Dz. Pł.”) 
Rząd sowiecki zawiadomił posła pol­
skiego w Moskwie, że zwłoki wszy­
stkich pochowanych w grobach pod 
kościołem św. Katarzyny w Peter­
sburgu zostały zebrane razem i po­
chowane na cmentarzu.

Między innymi zwłokami leży 
tam i nieszczęsny ostatni król Polski 
Stanisław August Poniatowski. Po* 
nieważ zabraniem tych zwłok nie 
było się komu zająć — rząd polski 
postanowił zwłoki te przewieźć oo 
Polski na swój koszt i pochować je 
w kraju.

Trzęsienie ziemi w Ameute.
Są ofiary w ludziach.

NEW YORK, 3 3 (Tel. wł. „Dz. 
PL*). Wczoraj nastąpiło tutaj trzę­
sienie ziemi. Wywarło ono straszne 
wrażenie na Judnoáó.

Skutkiem sp«dsu z kolei napo­
wietrznej, jedna osoba została zabita 
a 2 ciężko ranne.

W Bostonie panuje wielka pani­
ka, gdyż dzwony ua wieżach same 
pocz, uderzać. W Montrealu trzęsienie 
ziemi sprawiło wielkie wrażenie. 
Widowiska przerwano aby uniknąć 
paniki.

Dmne mion
KDnweatjd poutowo-Klegiallun i Rosja.

WARSZAWA, 3.3 (Tel. wł. „Dz. 
Pł.”), W Mm. Spr. Z&gr. nastąpiło 
podpisanie konwencji pocztowo-tole- 
graficznej z Rosją sowiecką.

Po upływie 15 dni od podpisania 
będzie dopuszczone przyjmowanie 
listó iv, posyłek i depesz przeznaczo­
nych do Rosji i odwrotnie.

Na judaizm,
WARSZAWA, 3 3 (Tel. wł. „Dz. 

PL“). Wczoraj okolice placu Tło- I 

’ mackiego zalało mrowie ludności ży­
dowskiej Policja zmobilizowana led­
wie mogła utraymać porządek.

Powodom tego skupienia się tłu­
mu był ślub Szlomy Abrahama Mor- 
tina< ri, obywateli* angielskiego, bo­
gacza i dyrektora wielkiej fiimy 
w Paryżu.

Przyjął on judaizm, aby móc za­
ślubić niejaką Czarnówkę.

We wspaniałym orszaku ślubnym 
poajdowała się i p. M-X Mti 1er, żona 
posła Wielkiej Bfytnnji w Warszawie*,

2 giełdy warszawskiej.
WARSZAWA, 8.3 (Tel. wł. „Dz. 

PL“) Na wczorajszej giełdzie war­
szawskiej płacono:
1 d lar St. Z. — — 5.20; 5 17;
1 fu it sztar. — — — — 24.77;
100 fr. fran. ~ — — — 26 75;
100 fr. szw. — — — — 99.96;
4iö/0 listy »aut. przedwojenne

34.50; 33.50;
Na wczorajsz >j giełdzie nieo­

ficjalnej wieczorowej tendencja dla 
akcji — ospała; listy zasr. przedwo­
jenne — boz zmiany; waluty i dewi­
zy obce — słabiej.
4*/,^ listy zasr. ziem, przed. 33.75; 
100 rb. zł. — — — — 272.00;
100 rb. sr. — — — — 193 00;

Dzisiejsze Radio - Koncerty.
Warszawa. 385 m. od godr.. 18 do

19 — Koncert tria artystycznego: 
skrzypce, fortep.an i wiolonczela. 
Śpiew p. Millerowicz. Komunikat 
P. A. T-a i meteorologiczny.

Paryż. 458 m. o g. 20 — Próba 
stacji szkolnej pocztowo telegraficz­
nej; wykład języka angielskiego; 
koncert i śpiewy solowe.

Monaehjum. 485 m. od godz. 20 
do 21:30 Koncert orkiestry.

Paryż, Radio — Paris. 1780 m.
Od gude. 21.45 — Koncert abona­
mentowy.

Paryż. Wieża Eifla. 2600 m. od g. 
19-ej—Koncert. O g. 19.55—Ostat­
nie wiadomości polityczne.

Berlin. 505 m. od godz. 20: 30 
Kon ert abonamentowy.

Londyn. 365 m o godz. 20 — 
Kom ert, od godz, 23 — Muzyaa ta­
neczna.

Wiedeń. 530 m. od godz. 11—12:50 
zwykły koncert przedobiedni; o godz.
20 — Koncert orkiestry.

Praga Czeska. 1160 m. — od go­
dziny 17 — 18 Koncert.

Rzym. 425 m. od godziny 17;15— 
Končen. O godz. 20:40 Koncert mu­
zyki operowej.

Po zamknięciu kroniki,
Nieszczęiłiwy wypadek. (Wyja­

śnienie). Wobec najrozma tszych 
krążących pogłosek, które niejedno­
krotnie mijają się z faktycznym sta­
nem rzeczy, czujemy się w obowiąz­
ku poinformować ogół płocki na pod­
stawie otrzyman/oh z właściwych 
źródeł wiadomości o nieszczęśliwym 
wypadku z bronią, którego ofiarą pa- 
dło życie ludzkie.

We czwartek dn. 26 lutego o go­
dzinie 3 po poł. odbywali żołnierze 
4 p. Strž. K. zwykłe ćwiczenia na 
placu koszarowym. W tym czasie 
12-0 letnia córeczka pułkownika Koi- 
szewskiego, korzystając z nieobecno­
ści obojga rodziców, wyszła na pod­
wórze z nibitym flowerem i zoczyw­
szy przelatującą wronę, strzeliła do 
ni^i. Nieszczęście chciało, że kulka 
trafiła śmiertelnie w pierś żołnierza« 
Łyzińskiego Józefa, lat 22, przebija­
jąc tętnice, skutkiem czego wobec 
wewnętrznego wylewu krwi wszelki 
ratunek był niemożliwy.

Natychmiast na miejsce wypadku 
»jawili się: dowódca 4 p. Strž. K. 
podpułk. Leoewicz, pułków. Tucker, 
lekarz 8 p. a. p. kapitan Netzer, ko­
misarz policji Dobronoki, oraz sędzia 
śledczy. Po spisaniu protokołu o nwsi-

; częśliwym wypadku sprawa oddana 
została Prokuratorji państwowej.

Równocześnie powiadomiono o tem 
odnośne władze wojskowe.

Z Rady Miejskiej. Na wczorajszem 
posiedzeniu Rada Miejska rozpatrzy­
ła te sprawy, Które na poprzedniem 
posiedzeniu z powodu spóźnionej po­
ry, spadły z porządku dziennego. 
Były to przeważnie sprawy podatko* 
we, drobniejszego charakteru.

Uchwalono więc naprzód poda­
tek od placów o charakterze budo­
wlanym, w wysokości 1% wartości 
sprzedażnej. Magistrat pubierze go 
na podfitawie statutu, uchwalonego 
w dn. 10 lipca ub. r. Zatwierdzając 
statut, Rada niejaka uczyniła jody­
nie tę poprawkę, że opodatkowaniu 
podhga grunt nie zabudowany, o ile 
jest większy od powierzchni zabu­
dowanej me 15 razy, jak było do­
tąd, lecz 10 Do tej samej k.alegorji 
należy zaliczyć podatek gruntowy, 
uchwalony od pozostałych gruntów, 
w wysokości 100 proc, stawki pań­
stwowego podatku gruntowego. Cały 
wpływ z tych podatków, przewidy­
wany na rok bieżący wyniesie 6 tys. 
zł. W roku ubiegłym dały one ka­
sie miejskiej 3755 zł.

Następnie — podatek od szyldów. 
Do pobrania tego podatku uprawnia 
art. 17 ustawy o uregulowaniu fi­
nansów komunalnych. Podlegają mu 
wszelkiego rodzaju szyldy, plakaty 
i anonsy. Stawka podatkowa od 
szyldów, względnie do ich rizmia- 
rów, będzie wynosić: na ulicach 
pryncypalnych od 8 zł. 50 gr. do 
5 zł., na ul. podrzędniejszych 5o proc, 
tego. Napisy firmowe na drzwiach, 
oknach, roletach 11. d. również o 50% 
niżej; natomiast za takież same na­
pisy na dachach, szczytach domów, 
wpuprzek ulic i t. d. o 100 proc, 
wyżej. Od szafek, latarń z napisa­
mi, lamp 10 zł., od ogłoszeń w cza­
sopiśmie 10 proc, opłaty, za afisze 
15 proc, a od reklam wyświetlanych 
20 proc.

Dalej idzie podatek od zbytku 
mieszkauiowogo. Zbytkiem, według 
statutu, jest każdy pokój ponad licz­
bę pokoi odpowiadającą liczbie osób 
zajmujących mieszkanie. Od 1-go 
pokoju zbędnego podatek wynosi 
30 proc, podatku zasadniczego, od 
2-ch pokoi zbędnych — 100 proc., 
od 3-ch — 200 proc., od 4-ch — 
400 proc., a dalej po 150 proc. Z te 
go źródła Magistrat miał w zeszłym 
roku 1957. Wreszcie podatek od 
tak zw. „przedmiotów zbytku”.

W XX wieku są jeszcze w Euro­
pie układacze statutów podatkowych, 
w oczach których, nie żadna stać,a 
odbiorcza radiowa, ale zwykły sobie 
wolant, co więcej — ekwipnż na re­
sorach jest przedmiotem „ubytku“?!

Przechodząc do uchwalania tego 
podatku radni, jako że do grona 
zbytkowników się nie zaliczają, spoj­
rzeli po sobie ciekawie, niemal, ż j 
jeden drug.ego nie poszczupał, azali 
jaką taką tkaniną, czy też może 
skórą zwierza jest przyodziany!! Mo­
żemy się jedynie pocieszyć, że naszą 
Polskę kwalifikuje do rzędu krajów 
na pól dzikich, w których jeszcze 
resor u ekwipaża, dobrze, że me 
obręcz żelazna na kole to rzecz zbyt­
ku, jakiś warszawski potentat od 
statutów, który na szczęście nie jest 
żadną wyrocznią

Radui mieli o gro mną ochotę przy­
najmniej zmienić tytuł podatku. 
Lecz, gdy im wyjaśniono, że w War­
szawie nawet i littera nocet 
pozostawili „arcydzieło“ nietknięte, 
na chlubę jego zaściankowego konci- 
pienta. To źródło podatkowo ma dać 
kasie miejskiei około 10.000 zł.

Na zakończenie doaonano wybo­
rów trzech delegatów od m. Płocka 
na doroczne ogólne zebranie przed­
stawicieli miast polskich, które ma 
się odbyć 22 — 24 maroa Na dele­
gatów wybrano: p. Prezesa Rady 
E. Płoskiego^ p. Prezydenta Michal­
skiego i p. vice Prezydenta OUzań- 
skiego.
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Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią posługę ukochanemu Mężowi i Ojcu naszemu i p. 170

KLEMENSOWI SZEMPLlNSKIEMU
Wielebnemu Duchowieństwu, a w szczególności: ks, proboszczowi A. Goszczyńskiemu, ks. kanonikowi A. Modzelewskiemu, ks. pro­
boszczowi J. Wilochowi, ks. kanonikowi Michnikowskiemu, ks. Antoniakowi za poprowadzenie chóru; Szanownym pp. Lekarzom: 
p. Beczkowiczowi, p, Mazowieckiemu i p. Zagrodzińskiemu za serdeczną i gorliwą opiekę, jaką otaczali zmarłego w czasie Jego 
długotrwałej choroby, Szanownym Sąsiadom. Krewnym i Przyjaciołom, — z głębi zbolałego serca składają serdeczne podziękowanie

ŻONA i DZIECI.

liih lilODków i Członkiń
Oddz, PI. „Czerwonego Krzyża“

1. J. E. Biskup Piuoki Antoni 
Nowowiejski.

2. Prałat Ks. Ludwik Wilkoński.
3. Stefan Baliński, adwokat.
4. Na tal ja Balińska, żona adwo­

kata.
5. Eugenjusz Płuski, rejent, pre­

zes Rany Męskiej.
6. Janina Ploska, żona reienta.
7. Bolesław Liśniew-cz, Dyrek­

tor Stowarzyszenia Rolniczego.
8. Ks. Felks Godlewski, pro­

boszcz z Sikorza.
9. Franciszek Kowalkowską prze 

mysłowieo.
10. Adolf Wina wer, sędzia.
11. Kazimierz Zaniewski, naczel- 

n k więzienia.
12 Władysława Stępczyńska, wła­

ścicielka księgarni.
13. Stanisława Miecznikowska.
14. Stanisława Bctleyowa, wła­

ścicielka apteki.
15. Izabela Ligowska, sędz:na.
16. Marja Sniolakówna, służąca.
17. Florentyna Goculińska, slutąca
18. Paweł Ń eniewski, prezes Ban­

ku Ziemiańskiego.
19. Stanisław Skorupski, oyrektor 

Banku Ziemiańskiego.
20. Antoni Craplickü, obywatel 

ziemski.
21. Konstanty Duszy nfński, oby­

watel ziemski.
22. Włodzimieiz hr. Dębski, oby­

watel ziemski.
23. Karol Grabowski, obywatel 

ziemski.
24. August Cyprysiński, obywa­

tel ziemski.
25. Bohdan Świętochowski, oby­

watel ziemski.
(Dalszy spis w numerze następnym).

Echa Warszawskie.
Zniżka płac w Magistracie. W 

związku z uchwałą rudy ministrów, 
aby wobec zniżki"koeziów utrzyma­
na za ozas ud 15 stycznia do 15 lu­
tego, mnożną do obliczenia uposażeń 
funkcjunarjuszó w państwowych na 
marzec zmniejszyć z 42 na 41 gr — 
magistrat m. st. Warszawy, normu­
jący uposażenie swoich pracowników 
na tychże zasadach, uchwalił zasto­
sować się do zarządzenia rady mini­
strów i mnożną dla pracowników 
miejskich zniżyć na marzec również 
do 41 gr.

Rada Banku Polskiego. Dnia 12 
marca odbędzie się posiedzenie rady 
Banku Polskiego.

Wypłata dewidtfidy akojonarjuszom 
Banku Polskiego. Z dmem 16 lutego 
b. r. Bana Polski rozpoczął wypłatę 
dywidendy za rok 1924 w wysokości 
8 zł. od akoji. Celem utrzymania 
dywidendy należy wymienić uprzed­
nio t. zw. Wkwity tymczasowe” na 
oryginał e akcje od których kupon 
za nr. I jest obecnie płatny. Przy 
wymianie kwitów tymczasowych na 
akcje wymagane jest przedłożenie 
dowodu osobistego, ponieważ jak 
jedne tak i drugie są dokumentami 
opiewającymi na nazwisko a nie na 
okaziciela. Kupony płatne są okazi­
cielowi bez żadnych dodatkowych 
formalności.

Nowy rozkład Jazdy, Whdze min. 
kolei zamierzają wpiowadzić nowy 
letni rozkład pzdy o 5 dni później, 
niż zwykle, t. j. w dniu 5 czerwca.

Powodem tej inowacji są przypa- 
padająee na 31 maja i 1 czerwca 
Zielone Świątki i spodziewane znacz­
ne wzmożenie ruchu, co wobec zwyk­
łego terminu zm.any rozkładu w noc 
z 31 na 1 czerwca, mogłoby się stać 
powodem wypadków, a w każdym 
razie n epoźądanegn zamieszania

Mężobójstwo na rozprawie rozwo 
dowej. Z Warszawy donoszą, iż pod­
czas rozprawy rozwodowej M eczy- 
sława J*ga przec.w żonis Jadwidze, 
został Jag przez żonę śmiertelnie ra­
niony.

Echa Płockie. |
KALENDARZYK.

Wschód słońca g. 6 m 21. Zachód 17. m. 2ó. i 
Wtorek dnia 3 marca 1925 r.

Kai. rzym.-kat Kunegundy ces. 
Jutro — Kazimierza w.

Płockie Towarzystwo Naukowe.
Rynek Kanoniczny.

Muzeum otwarte w niedziele i piątki 
od 11-ej do 1-ej.

Bibijotcka Towarzystwa otwarła we 
wtorki, czwartki i soboty od 4-ej do 
6-ej po południu.

STAN WODY.
Btr.ietyn Ziirtądn Dróg Wodnych w łhckn 

o lianie teody na n. WWe » dopływach
Wisla.

Kraków 1 3 — 240 ub. 4 cm.
Zawichost 1 3 -f 92 pizyb. 2 cm 

Warszawa 15 4- 111 bez zm.
Pio CK 2 3 -r 87 t ez zm.

Bug.
Wyszków 28.2 4- 44 ub. 1 cm

Narew
Pułtusk 28 2 4- 105 przyb. £ cm . 

ZEBRHM1A.
Środa 4.Ö Godz. 5 ppol. Posiedzenie Wy­

działu Fizjograficznego w 
siedzibie Tow Naukowego 
Płockiego.

Środa 11.3 Godzina 7 i pól wieczorem 
w sali Sejmiku Powiatowe­
go doroczne Walne Zebra­
nie Kula Puckiego Polskiej 
Macierzy Szkolnej, jako ze­
branie w drugiem terminie.

Sobota 14.3 w 2-im terminie. Ogólne 
Zebranie członków T-wa 
Dobroczynności na saii 
Kuchni dla inteligencji przy 
ulicy Sienkiewicza.

Roikład wykładów Uniwersytetu 
Ludowego.

Środa 4.5 Godz. 7 m. 50 w. Wykład 
prof. Leona Dorobka „Zy 
cie owadów", Wykład ten 
będzie ilustrowany przezro­
czami i odbęozie się włok, 
szkoły powszechnej naprze­
ciw poczty.

Piątek 6.5 Godz. 7 m. 30 w. Wykład 
prof. Rychtera „Kunstyiucia 
Współczesna Polski" Wy­
kład odbędzie się w sali 
„Domu Lunowego".

UWAG A; Wykłady są bezpłatne i do­
stępne dla wszystkich.

Z Tow. Naukowego. We śrudę 
4 go marca o g. 5 pu poł. odbędzie 
się w iiedzibi« T. N. P. posie­
dzenie Wydziału F i z j o- 
graficznego, na którom prüf. 
H. R u t 8 k a referować będzie : 
Z materjałów do fizjo- 
grafji Mazowsza Płocki u- 
g u (ae starych dokumentů w),

Wstęp mają członkowie Wydzia­
łu oraz członkowie T. N. P. intere­
sujący się tenii sprawami.

Dary z Płocka dla Tokio. Wiel­
kie trzęsienie zi«<ni w Japonji 1 go 
września 1923 r. zniszczyło w Tokio 
trzecią część m asta a jednocześnie 
uniwersytet królewski, jego kliniki 
i zakłady oraz bogatą bibljotekę uni­
wersytecką. Wszystkie kraje pośpie­
szyły Japunji z pomocą materjalną, 
Instytucje naukowe całego świata 
przychodzą z pomocą w ufundowa­
niu naszej biblioteki uniwersyteckiej.

Na skutek wezwania Polskiej 
Komisji Międzynarodowej Współpra­
cy Umysł jW3j, nasze Tow. Naukowe 
wysyła także w darze dla bibljotek. 
w Tokio pewną ilość odpowiednich 
książek z zapasu swoich dubletów.

Koncert Szrajberówny i Grabow­
skie] W przepełnionej publiczn >ścią 
sali semmarjum nauczycielskiego od’ 
był sę niedzieli ubiegłej aoncert 
prof. Szrajberówny i J. Grabowskiej 
(na rzecz kat. Związku Polek).

Prof. konserwatorjum poznańskie­
go, ulubienica publiczności naszej, p. 
Szrajberówna dawno już me wystę­
powała na estradzie płockiej. To 
też witana była przez publiczność 
z entuzjazmem. Gra znakomitej ar­
tystki wykazuje coraz większą pew­
ność techniczną, a wiodzona jej 
miękkość tonu ua tle tej wzmożonej 
techniki nabiera coraz w-ęcej uroku. 
Właściwość tej gry śledzić można 
było w całej pełni podczas wykona­
nia koncertu K. Szymanowskiego, 
odegranego z p. Grabowską. Całość 
wykonama wypadła tu bez zarzutu.

Resztę programu wypełniły popi­
sy solone obu koncertantek.

P. Grabowska odtgrała utwory 
Chopin’a i Paderewskiego Artystka 
była w wyjątkowo pomyśbicm uspo­
sobieniu odtwórczem, to też zmuszo­
no ją do wielokrotnych bisów.

Owacje zwiększyły się jeszcze, 
kiedy wysiąpHa p. Szrajberówna. 
Szereg utworów Noskowskiego, Wie­
niawskiego i innych wykonała ar­
tystka z niezwykłem powodzeniem 
wobec podnieconego nastroju 'pu­
bliczności. Szczególnie w wykona­
niu polonezów Noskowskiego i Wie­
niawskiego, artystka uwydatniła całą 
głębię swego kunsztu odtwórczego.

Wykonawczynie obdarzone zosta­
ły wiązankami kwiecia i przyjmowa­
ne niezwykle owacyjnie.

Z teatru. („Pomysł panny Fran­
ciszki“ — kom. Fc-vault — sobota).

Wśród szeregu zręcznie napisa­
nych i bezbarwnych, przeważnie 
sztuk francuskich z lżejszego reper­
tuaru—komedja „Pomysł panny Fran­
ciszki* wyróżnia s ę dodatnio wysu­
nięciem na plan pierwszy oryginal­
nej postaci młodej, energicznej dziew­
czyny, która uadwje ton całej swej 
rodzinie, złożonej z lekkoduchów 
i ludzi biernych. Opanowanie tego 
dz.ewczęcia przez nieznane jej do­
tychczas uczucie miłości, wprowadza 
do sztuki komplikacje, z których 
energiczna panna wychodzi ostatecz­
nie zwycięsko. Sztuka odznacza się 
dobrotliwym humorem, utrzymanym 
w granicach dobrego smaku, ne 
wkraczając w dziedzinę karykatury, 
pomimo lekkiego, swobodnego na­
stroju.

Wykonanie sztuki nie pozostawia­
ło Dio do życzenia. Pani Laniewska 

jako młoda Liii, zdobywa coraz wię­
cej pewności siebie, wspartej na «u- 
mieonem i przemyślanom opracowa­
niu roli. P. Adamo wieżowa w roli 
Franciszki znalazła wdzięczne pole 
do popisu, odpowiadające w zupeł­
ności jej temperamentowi odtwór­
czemu. P. Weissowa z umiarem wy­
zyskała efekty komiczne w roli ma­
my, dbałej o swoje wdzięki.

Z personelu męskiego wymienić 
wypada przedewszystkiem p. Kasy­
na w roli hrabiego. Artysta ten, 
poszukujący odpowiedniego wyrazu 
dla swych zdolności odtwórczych, 
wykazuje coraz wyraźniej predy lekcję 
w kierunku charakterystycznym. Ja­
ko hrabia dał nam typ bardzo cie­
kawy i interesujący. P. Janecki ja­
ko młjdy inżynier, poza pewuą chwi­
lami nerwowością, wykazał dużo zro­
zumienie toli, sporo werwy i’ cha- 
rafcterystyki. Poprawnie, jak zwykle, 
chociaż może za spokojnie potrakto­
wał swą rolę papy, utracjusza i let- 
kiewicza p. Bernatowicz. P. Piotrow­
ski w roli Diefortuunego, elokwent- 
nego konkurenta, utrzymał się na 
odpuwiedmm poziomie, nie wprowa­
dzając do swej roli szarży. Amator 
X, grający rolę lekkoduoha—brata, 
dostosował s ę do całości wykonania, 
aj Z ról epizodycznych ua wyróż­
nienie zasługuje wprost świetna syl­
wetka loka-a—rezonera w odtworze­
niu p. Działosza.

Kronika policyjna. W dniu 28 z. m. 
policja płocka spisała następująco do­
niesienia:

za niezamknięcie biamy w porze 
nocnej na Lachowskiego Bolesława 
(Ostatnia, 1) i Ludomira Morawskiego 
(Dubrzyńssa, 20);

za puszczanie oślepiaiącego światła 
z reflektorów samochodu na szofera sa­
mochodu X« 14706;

za kradzież 700 zł. aa podejrzanego 
0 JeJ popełnień.e Józefa Szafrana bez 
shdugo miejsca zamieszkania;

za pobicie Hcrsza Wasermana na 
Saaltysa Leona (Stary Rynek, 9j.
■■■■■■■MM W »Mi l ■ MMMMM—M—M—■—■^■■■—

KOMUNIKATY.
SPRAWOZDANIE

z rautu Djbfuczynnego, który się od­
był w dniu 7 Lutego 1925 roku, 
w salonach Starostwa płockiego,

WPŁYWY: ZŁ gr.
Za bilety wejściowe . . . 1505-53 
Naddatki i różne wpływy . 564-97

Razem 20Î0-50 
WYDATKI:

Muzyka........................... ..... . 400
Zaproszenia i marki . . . 82-50
Opłaty za pozwolenie na trunki 23 
Służba, zieleń i drobne wydatki 44-47

Razern 499-97 
Wpływy............................. 2070-50
Wydatki .... . , , 499-47
Czysty dochód . . . 1570 zi 53 gr.

Za komitet Jf. Bruänic.ka.

Spis telefonów
na calem Mazowszu Płockiem
Sprawdzony * uzupełniony dn. 15-go 
grud ma zawiera KALENDARZ IN­
FORMATOR PŁOCKI na rok 1925.
Du nabycia w Administracji „Dziennika 
Płock/* i we wszystkich Ks ągarmach.
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l Mkiw M.
Aresztowanie „krwawego komisa­

rza“ Ruska. W okolicach Mtawy 
ereszcowaoo pewnego podejrzanego 
mężczyznę, który 18 razy zmieniał 
swoje nazwisko. Wreszcie ustalono, 
èe jest nim b. „czerwony komisarz“ 
na okręg mł&wszi, Ruœk który skazał 
i rozstrzelał na terenie Mtawy sporą 
liczbę oíóo.

Za czasów caiatn Rusek był bar* 
dzo energicznym członkiem bojowki 
P P. S. Za obrabowanie jakiejś ku 
sy zesłany został na Sybir, gdzie 
wkrótce wypłynął jako dozorca aresz- 
tantów. Z czasom powrócił do Poi 
ski i został nauczycielem ludowym 
w Z emi Mławskiej, gdzie zasłynął 
jako gorLwy „badacz Pisma święte­
go". Badania te polegały głównie 
na badan u terenu i nastrojów wśród 
ludności, o czem szczegółowe rapor 
ty szły do bolszewickiej kwaŁ ry 
»łównej. Jako konspiracyjny lokal 
obrsno sobie dom i mieszkanie b. po­
rucznika armji rosyjskiej, niejakiego 
Se., który w tymże czasie firmował 
bandę dyweisyjną przeciw Poisee. 
Pewnego dnia, gdy bobzewickie ber-

roi 

dy weszły do Mławy, naprzeciw nich, 
na czele tłumu żydów, wyszedł ma« 
nitestacyjnie z powitaniem Rusek. 
Po kilku dniach z aprobaty bolsie- 
wiokiej ogłosił się nadzwyczajnym 
czerwonym komisarzem na okręg 
mławski i rozpoczął dzislalnośó »ie- 
oaczt. *

Otwarcie grobu Tutankhamena An­
gielskie dzienniki podają wiadomość 
S Ltixe.ru z dnia 25 go stycznia, te 
grób Tut iokharaena został ponownie 
otwarty po zamknięciu, które trwa­
ło 11 miesięcy z powoda zatargu 
•z egipskim rządem. Dół, który zo­
stał z pokcenia rządu zasypany ze­
szłego lutego, nanowo odgrzebano 
i o 10-ej rsno nastąpiło otwarcie 
bram w obecności przedstawicieli 
rządu, pana Cartera i kilku turystó w. 
Ceromonja była bardzo prosta. Po 
oddaniu kluczy panu Carterowi, 
wszyscy weszli ns chwili do grobu, 
aby przekonać się o stanie rzeczy, 
następnie udano się do grobu Seti II, 
gdzie znajduje s’’ę pracownia. Wszyst­
ko znaleziono w porządku prócz sta- 
reg ? egipskiego całunu, który okry­
wał ołtarze. Był to unikat w swoim 
rodzaju i p. Chrter i prof mor Ätaw 
berry z żoną dużo czbüu poświęcili
-W---ni .1 i. I iiw gBgBBMg'WW'MllW"!"!«1 «r

Iaby go ubezpieczyć przed zniszczę^ 
niero. Podczas zatargu pozostał on 
całe lato nuzewnątrz grobu Seti, 
niedokładnie zakryty od Jońca i po­
wietrza i wskutek tego uległ zupeł­
nemu zniszczeniu. Archeclogja po 
niosła dużą stratę, gdyż nie istnieje 
drugi okaz podobny.

Radl« w Ameryci. Departament 
przemysłowy Stanów Zjednoczonych 
ogłasza statystykę przemysłu radio­
wego w Ameryce za r. 1924. Poda­
ne cyfry świadczą o niebywałym 
rozroście tej nowej gałę«i przemysłu, 
która obejmuje w chwili obecnej 
8000 wielkich fabryk, produkująeych 
aparaty radiowe w porównaniu z 12 
fibsykami przed 3-ma taty. Zgórą 
30U tys, robotników i urzędników 
zajętych jest w przemyśle radjowym 
a 325 firm eksportowych zajmujo 
się wywozem aparatów radiowych 
ca rynki zagraniczne. W Ameryce 
ukazuje się 55 ęaasopistfl radjo 
wych a 2.500 dzienników prowadzi 
codzienną] rubrykę poświęconą radio.

Nowe ofiary nauki. Generalny gu­
bernator francuskiej zachodniej Afry­
ki doniósł telegraficznie, że jeden 
z samolotów ekspedycji francuskiej 
spadl do jeziora Czad i rozbił się.

Jeden z lotników zabity trzech ran* 
nych.

Aresztowanie handlarza Ivdzkiem 
mięsem Cmkie biuro prasowe do­
nosi, że w miejscowości Trebios na 
Morawach wykryto masowe mor­
derstwa, które popełnione «ostały 
prod kdku laty i dopiero tera« ja­
den i morderców, nazwiskiem Dwo- 
riacaek, przyznał się w stanie opil­
stwa do popełnienia zbrodni, pr*y- 
czem wskazał swoich wspólników 
i miejsce, w którem zakopano dwa 
trupy. Organa policji i żandarmsrji 
po aresztowaniu mordercy przystą­
piły do poszuKiwań, przyczem istot­
nie na wskazanem orze« Dworaacz* 
mi* jsou wykopano dwa trupy braci 
Polickich. Trupy nosiły ślady gwał- 

1 townych udsrzeń ostrym przedmio­
tem po głowie.

Dwor®acz«k przyznał s.ę do pię­
ciu meraerstw. Skonstatowano, że 
Dworzaczek trupy pomordowanych 
dwiartował, następnie konserwował 
mięso i spiaedawał całemi beczkami. 
Istnieje podejrzenie, te w handlu 
tern mięs m hidzk em brała udział 
więkssa ilość osób. Dotychczas w 
spranie tej uwięziono 18 osób.
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• Płock, Kolegjalna 8, telefon 123, 
0 Gmach Hotelu Polskiego

Osoba intel g^ntna poszukuje 
posady do gospodarstwa 

domowego lub tsż może przy­
jąć obowiązki do małych dzieci 
Wiadomość w Księgarni Ziemi 
Mazowieckiej. 173 1

przy ulicy Warata oskiej JÍ2 17
to najtaihze źródła dla zaopatrzenia

— — się w najlepsze obuwie.------ -
Warsztat posiada na składce duży wybór go­

towego obuwia, prócz tego wykonywa 
wszelkie obstalunki (R)

Pizyjmu;
rówuież

107
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PŁOCK. UL. KOŚCIUSZKI, Nś 9. TEL 135. 
.. «iw.Mw» poleca HiiiJiiiiiUJŁ: — 

wyborowe cygara, 
gilzy z #atq „Unja“,

I także

duże mocne skrzynie.

Ceny ogłoszeń:

Mjgazys. . . . .  Hnitích i Konfncji
WŁADYSŁAWA SMOLEŃSKIEGO

W Płocku ul Grodzka Jfe 11.
na sezon wiosenny został zaopatrzony w auźy wy 
bór materjałów krajowych i zagranicznych 1 wy­
konywa zamówienia podług najświeższych żurnah 
z własnych i powierzonycn materjałów po cenach 
najniższych. W dziale konfekcyjnym b duży wy 
bór bielizny od najtańszej do najwykwintniejszej.

Z czem się poleca Szanownej Klijehteii.
162 WŁ Smoleński.

Adres Redakcji i Administracji:
WARSZAWA, Miodowa 7 tel. 107 — 11.

Pierwsza Warszawska
Pracownia wykwintnych h 
sukien okryć i kostjumów

i I i* h 2‘-oj’rz. mi ccsułą w najświeższe
jClQlllöMVI 11 i urna łe francuskie i iccg-elskie.

{Wykon anie solidne i punktualne
i Pracownia prowadzona jene p( d k eiuii&iem rutynowanego fa. 
ch v. ca w tej branży i poleca t>ię wagiędorn Szanownej Khjent-.li

Z poważaniem A. FíJALS&ll 12 ~ StarY RXnek ~ 1

na pisma i gazety warszawskie oraz

na miesiąc MARZEC 1925 r.
£ POLECA: Zalegającym w opłacie prenumerata będzie wstrzymana. (^)

$ PapEteiie. Wybói liiurt Finlówet, Hiielj wizytowe i oilig dmki III ' ' ; paiafjaloydi.
■••••••••••••••••••eeei^eeeeeeeeeeeeeeeee ^eeeeeee* łeee^eeee eě

W biurze >
w sklepie •

w urzędzie A
i wszędzie V

Świadom spraw 9
miejscowych będzie 

kto nabędzie 

„INFORMATOR •
PŁOCKI“ 9 

na rok 1926. ?
Cena 1 zł. 8t gr.

Żądać w każdej 
|| księgarni. A

Najlepszym podarun­
kiem na imieniny i in­
ne uroczystości ro­

dzinne 
sa

Bilety Wizytowe
Od najwykwintniejszych do 
najprostszych wykonu]« no- 
wemi czcionkami »IDEAŁ“

ZAKŁADY GRAFICZNE
Tuw. W d-oie, o

„Samorząd Miejski
Miesięcznik,

Organ Związku Miast Polskich, poświęcony sprawom 
samorządu miast i sprawom gospodarstwa krajowego. Pre 
numerowany przez Zarządy wszystkich miast polskich.

Redaktor Henryk Grotowski.
Na treść poszczególnych zeszytów miesięcznych (obję­

tość 80 stron) składają się:
Artykuły omawiające sprawy samorządu miejskiego, 

sprawy z dzieoziny ogólno gospodarczej, finansowej, po 
dołkowej i t. p. Teksty ustaw i rozporządzeń dotyczących 
samorządu miejskiego. Skorowidz ustaw i rozporządzeń 
sporządzany z „Dziennika Ustaw" P. P. i Dzienników Urzę­
dowych poszczególnych Ministerstw. Skorowidz rzeczowy 
druków Sejmu. Kronika z życia miast. Kronika zagraniczna 
î Przegląd czasopism krajowych. Bibljografja zagraniczna 
(Tablice Dokumentów Miejskich. Bibljografja analityczna 
studjów i informacji tyczących się spraw miejskich).

W dziale ogłoszeń zamieszcza się ogłoszenia z dzie 
dżiny pośrednictwa prasy w gospodarce miejskiej, jak rów 
nież ogłoszenia firm wydawniczych i handlowych, przed­
siębiorstw, biur budowlanych, przemysłowo • technicznych 
iip. podejmujących się wykonania urządzeń miejskich.

Prenumerata:

Hurtownia Tytuniowa

Szczepana Praszkiewicza
SKLEP „PSZCZOŁA”

Płock, ul. Warszawska Xe 16.

x .a ule ramowe, koszki,
2 oraz ule różnych systemów. ==

wosk do przeróbki
Płock, ul. Warszawska N« 16.

■••••« *< s®®®®®®&®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®o®®®®®®b
2 l/jiinnninin Íimni ÍIB-.t lillinrhini Przypominamy Szanownym Odbiorcom swoim, ż« cza» największy

e y

otXš.ny Zakład Kowalski
Przyjmuje wszelkie zamówienia, obstalunki i reperacie.
Ceny przystępne ....... . ? ~ ~ —X Ceny przystępne.
W. Czarnomsk' i F. Jarzyński I Hi
158 ul. Dobrzyńska Ne 37.

„DZIENNIK PŁOCKI** 
Sp Akc.

Płock, Kolcgjalna, 8, tel 168 
Wejście na lewo z podw.

Ogłoszenia dronne

zr-T”” Życzącym na raty! ..........—
„. -------------

(R)

Kwartalna ZI. 9.— i strona za tekstem Zi. 30.-
Półroczna „ 18.- A ” n n ,, 1Ö —
Roczna „ 36.- i wiersz petitowy ,, 0.50
Pojedynczy zeszyt 

miesięczny Zł. 3.-
Zewn. str. okładki 
Wewn. „

M 100. - 
» 80,“
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